Protokół nr 8/17

z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury, Sportu, Polityki Społecznej i Zdrowia 

z dnia 21 marca 2017 r.

Godz. 11.00

Ad. 1

Przewodnicząca E. Cichacka – otworzyła posiedzenie komisji, powitała radnych oraz gości. Na podstawie listy obecności (zał. nr 1) przewodnicząca stwierdziła, że na stan 13 członków obecnych jest 12, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych decyzji komisji. Nieobecni radni: A. Ostolski (radny R. Berdzik przyszedł o 11.45).
Ad. 2

Projekt porządku obrad stanowi zał. nr 2 do protokołu.

Proponowany porządek posiedzenia przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.

Ad. 3 

Do protokołu nr 7/17 z dnia 30 stycznia 2017 r. nie wniesiono uwag, przyjęto w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujących się.

Ad. 4

4.1

Dyrektor PPP T. Mamos – w rozporządzeniu dokładnie mówi się, jakie zadania wykonuje poradnia. Na uwagę zasługuje fakt, że w niewielkim powiecie wykonujemy wszystkie zadania, które są zadaniami statutowymi. Jedyne zadanie, które nie jesteśmy w stanie analizować to jest wczesne wspomaganie rozwoju, ale to wynika z warunków lokalowych. Lepsze warunki lokalowe posiada Ośrodek Rehabilitacyjno – Edukacyjno –Wychowawczy w Nowielinie, mają tam warunki odpowiadające dzieciom. Poradnia wykonuje badania przesiewowe, dotyczą one 431 uczniów w tamtym roku. Badaniami obejmujemy wszystkich uczniów klas drugich szkół podstawowych na terenie powiatu pyrzyckiego. Dlaczego to jest takie ważne? Otóż te badania mają na celu wykrycie u dzieci symptomów ryzyka dysleksji, bo to jest najwyższy czas, kiedy można rozpocząć szybką korekcję i kompensację zaburzeń, żeby zmniejszyć współczynnik występowania w czasie dalszym u dzieci z zaburzeniami dyslektycznymi. Duży procent badań dyslektyków był na terenie powiatu pyrzyckiego, skąd się to brało? Brało się z tego, że dzieci i rodzice nie byli objęci wczesną interwencją korekcyjno – kompensacyjną. Każde dziecko ma ogromną teczkę z badaniami, którą robią 2 osoby pod koniec roku szkolnego, to jest ogromna robota. W tych badaniach jest cała dokumentacja, każde dziecko jest omówione z rodzicem, każdy nauczyciel szkoły dostaje informacje, jakie zajęcia z tym dzieckiem trzeba przeprowadzić i żeby te dziecko od nowego roku szkolnego, w klasie trzeciej miało cały rok taką intensywną współpracę. 
Przewodnicząca E. Cichacka – dyrektorzy otrzymują takie informacje? Czy w każdej placówce jest logopeda?

Dyrektor PPP T. Mamos – wszystkie szkoły dostają broszurki. Niestety nie w każdej placówce jest logopeda, ale nie chodzi o logopedę, tylko chodzi o zajęcia korekcyjno – kompensacyjne. Wszystkie placówki mają osoby przygotowane do prowadzenia zajęć korekcyjno – kompensacyjnych, ale nie wszystkie je organizują. Mogę pobudzić tylko, żeby uruchomić potrzebę, żeby dyrektor dał dla tych dzieciaków godziny na zajęcia. Każdy dyrektor dostaje taką książeczkę, w której jest wszystko, łącznie z wykresami słupkowymi, na których pokazane jest, jakie deficyty i jakie dzieci. Jako jedyna nie współpracowała z nami Szkoła Podstawowa w Jesionowie. Naszą rolą, jako nauczyciela jest zebrać od rodzica zgodę na takie badania. Mamy specjalne posiedzenia z pedagogami, każda szkoła dostaje odrębne informacje, każde dziecko jest tam opisane. Rodzice, których dzieci mają stwierdzone deficyty mogą się umówić z tymi paniami na spotkania indywidualne i to robią. Zainteresowani dostają konkretne informacje i ćwiczenia, które trzeba wykonywać z dzieckiem, żeby ten deficyt zmniejszyć. 
Przewodnicząca E. Cichacka – czy dziecko jest objęte pomocą?

Dyrektor PPP T. Mamos – tak, w naszych dokumentach pojawia się informacja, czy dziecko objęte jest pomocą. Jeżeli nie, to po badaniu wnioskujemy i proponuje się objęcie pomocą psychologiczno – pedagogiczną w formie np. zajęć korekcyjno – kompensacyjnych. Zauważyłam, że skala zjawiska dysleksji jest zmniejszona procentowo. 
Radny W. Tołoczko – wzbudziła we mnie ciekawość w takim zapisie Szkolenia dla nauczycieli: „Neurodydaktyka w szkole”. Jest to stosunkowo nowe pojęcie dla naszej edukacji. Bardzo proszę o przybliżenie tego pojęcia w kilku zdaniach.
Dyrektor PPP T. Mamos – neurodydaktyka pojawiła się w latach 90. na terenie Europy. Twórcą był prof. Joachim Bauer i Manfred Spitzer, którzy na podstawie badań mózgu udowadniają, jak funkcjonuje mózg i jak wykorzystać jego funkcje do tego, żeby łatwiej i szybciej się uczyć, żeby wiedza była wyćwiczona na dłuższy czas. Dlaczego neurodydaktyka w szkole w Okunicy? Udało mi się w którymś momencie pokusić o przekonanie pani dyr. Katarzyny Jaszczak do tego, żeby zaczęła budować tzw. moduły, w oparciu o wykorzystanie neurodydaktyki. Krótko mówiąc, uczenie się przez działanie, czyli dzieci uczą się w formie doświadczenia tego, co robią, a nie siedzą przy książkach. To też jest budowanie relacji, bo Joachim Bauer jest to osoba, która nie tylko mówi o szkole, ale mówi również o instytucjach, biznesie i zarządzaniu, dobrych relacjach, na których opiera się edukacja i wszystko to, co możemy doświadczyć w kontakcie z drugim człowiekiem, czyli jeśli nie ma racji to nie ma edukacji. W poniedziałek jedziemy z nauczycielami z powiatu pyrzyckiego do Okunicy, w ramach sieci współpracy, gdzie będziemy oglądać film „Alfabet”, którego twórcą jest Manfred Spitzer, który pokazuje jak funkcjonuje mózg i jak wykorzystać te badanie do tego, aby lepiej się uczyć. Pozwolę sobie zacytować jedno ze stwierdzeń Joachima Bauer „Trawa nie rośnie szybciej, jak się ją ciągnie, a świnie nie przybierają na wadze więcej, kiedy się je raz dziennie karmi, a trzy razy dziennie waży”, to taka krótka sentencja do tego, co się dzieje w szkolnictwie w pogoni za wynikami. Każdy z nas jest inną osobowością i tego nie bierze się pod uwagę, tylko wyniki. 
Radny W. Tołoczko – w kontekście tej innowatorskiej metody system ocen w szkołach należałoby zmienić, zawsze na każdym etapie dokonuje się pewnych ocen, natomiast nie wykonuje się pewnego sposobu oceny postępu czy zaangażowania ucznia. 
Dyrektor PPP T. Mamos – jest taka informacja zwrotna o przyroście wiedzy, o tym, czego uczeń się nauczył, a nie jak się nauczył. Jest mnóstwo dzieci, którzy mają trudności w nauce, a nurt neurodydaktyki mówi o tym, że ucznia oceniamy za jego wkład pracy, za przyrost wiedzy i zaangażowanie. Nurt ten propaguje również taką ideę, że mamy przygotować człowieka do życia w przyszłości. 
Radny W. Tołoczko opuścił salę obrad o 11.23

Radny K. Lipiński – na str. 2 jest jakiś błąd, cytuję „W roku szkolnym 2016/2017 planujemy pracujemy w zespołach” proszę o wyjaśnienie. Interesuje mnie punkt 1. Zespół ds. dziecka 0-3 i opieki nad dzieckiem przedszkolnym. 
Dyrektor PPP T. Mamos – tak, rzeczywiście. Mamy taką konieczność podzielenia się w ramach struktury zatrudnienia na takie jakby zespoły, podzielone na zespoły pracowników. Zespół w wieku młodszym niż przedszkolnym, czyli 0-3. Tak jak wcześniej powiedziałam, ze względu na usytuowanie i niemożliwość urządzenia na wczesne wspomaganie rozwoju nie prowadzimy wczesnego wspomagania, które właśnie dotyczy tego dziecka. W poradni dokonujemy wydawania opinii o potrzebie wczesnego wspomagania rozwoju lub o kształceniu specjalnym dotyczącym dzieci od 0-3. Ustawodawca kilka lat temu włożył nam tę kompetencję jako nasze zadanie, biorąc pod uwagę fakt, im wcześniej rozpoczęta diagnoza, która kończy się zaleceniem o rehabilitacji, tym mniejsze potem skutki ewentualnych uszkodzeń. Takiemu dziecku należy się 8 godzin rehabilitacji w miesiącu. 
Radny K. Lipiński – jakie działania należałoby podjąć, żeby poradnia miała mniej pracy?

Dyrektor PPP T. Mamos – ostatnie dni tego tygodnia i poprzedniego pokazują, że pojawiają się nowe przestrzenie do pracy w poradni, więc nie umiem odpowiedzieć na to pytanie. Kiedy staramy się wyeliminować jakieś zagrożenie to pojawia się następne. Chciałabym dopowiedzieć, że poradnia dostała w zapasie archiwum oświatowe, z panią sekretarką zrobiłyśmy, co mogłyśmy w uporządkowaniu. Na podstawie tych dokumentów, co zostały, to my robimy takie informacje na potrzeby ZUSu. Czasami te archiwum nam doskwiera, nie wszystkie dokumenty mamy. 
Starosta S. Stępień – chciałem dodać jedną sprawę, że to wczesne wspomaganie będzie uruchomione na ul. Poznańskiej od nowego roku i w Nowielinie, więc myślę, że to będzie duża pomoc w tym zakresie dla dzieci 0-3. 
Wicestarosta B. Królikowski – szczególnie cieszę się z tych form, które podejmowałem z Poradnią Psychologiczno – Pedagogiczną, także poza godzinami pracy. Są różne formy, które spotykają się z wysoką oceną mieszkańców i rodziców. Ja również pozytywnie się wypowiadam, bo mam taką opinię osobiście.
Przewodnicząca E. Cichacka – na ile ocenia pani odporność nauczycieli i rodziców w skali 1-6?
Dyrektor PPP T. Mamos – bardzo trudne pytanie, ponieważ ja dzielę osoby, które do nas przychodzą na osoby otwarte na pomoc, na takie, które wahają się i osoby trudne, które nie chcą pomocy. Około 10-20% to są osoby zamknięte na potrzebę zmiany u siebie, do których jest bardzo trudno dotrzeć. Robimy, co możemy, uświadamiamy rodziców i nauczycieli, że jeżeli dziecko przejawia złe zachowanie, czyli, że funkcjonuje tak, jak nie powinno to nie jest to wina dziecka, tylko jest to wina systemu osób dorosłych, którzy wokół niego są. O tym mówimy bardzo często. 
Przewodnicząca E. Cichacka – jak w praktyce wyglądają badania diagnostyczne? 
Dyrektor PPP T. Mamos – nasze usługi lekarskie to jest zupełnie inna forma, niż państwo sobie wyobrażają. Zgodnie z rozporządzeniem o pomocy psychologiczno – pedagogicznej, zespół działający i orzekający przy poradni musi mieć lekarza na potrzeby tylko zespołu orzekającego, czyli to jest tzw. lekarz konsultant – członek zespołu. Polega to na tym, że zespół orzekający zasiada, żeby wydać orzeczenie o kształceniu specjalnym, czy o nauczaniu indywidualnym. My mamy badania lekarskie z zewnątrz, a nasz lekarz konsultant jest członkiem zespołu, który rozpracowuje tą diagnozę, mówi nam o tym i to jest wymóg wynikający z rozporządzenia Ministra Edukacji. Gdybyśmy nie mieli lekarza, to nie mamy pełnego składu. U nas w tej chwili jest to pani Jola Gabryś. Ciężko mi znaleźć lekarza, bo nie chcą być zatrudnieni na 2 godziny i to są niewielkie pieniądze, a ja muszę mieć lekarza, bo bez niego nie wydam orzeczenia. Chciałabym złożyć serdeczne podziękowania w imieniu swoim własnym, jak i moich pań za życzliwość i za zrozumienie.
Ad. 5

5.1 

Radny M. Łuszczyński – mam pytanie odnośnie zarządzania kryzysowego. Wyczytałem, że powiatowe centrum ma jakiś swój sprzęt, radiotelefony, telefony. Czy jest dodatkowo potrzebny jakiś sprzęt? Chciałbym wiedzieć, jak to wygląda również na innych poszczególnych gminach.
Pełnomocnik ds. Obrony Cywilnej A. Gumowski – odniosę się do obrony cywilnej. Informacja dla państwa przedstawiona, dotyczy stanu bezpieczeństwa aktualnego na terenie powiatu pyrzyckiego, który dotyczy tzw. stanu pokoju, czyli sytuacji, w której nie ma żadnego zewnętrznego zagrożenia. Informacje obrony cywilnej są modulowane i działają tylko i wyłącznie w momencie, kiedy występuje zagrożenie zewnętrzne bezpieczeństwa naszego kraju, jak również w czasie wojny. Na terenie powiatu, czyli wśród 6 gmin wchodzących w jego skład działa w tej chwili 6 formacji obrony cywilnej, one są przygotowane na wypadek wojny i zagrożenia bezpieczeństwa państwa. Są to formacje wykrywania i alarmowania oraz formacji szeroko pojętego ratownictwa ogólnego. My jako starostwo powiatowe dysponujemy jedną formacją, która skupia w sobie działania formacji gminnych, jest to powiatowa formacja analizowania i alarmowania podlegająca bezpośrednio Staroście Pyrzyckiemu, który jest jednocześnie szefem obrony cywilnej powiatu pyrzyckiego i w tym względzie ma podległe służby w gminach, stąd wójtowie i burmistrzowie podlegają Staroście Pyrzyckiemu. 
Jeżeli chodzi o wyposażenie powiatowego centrum zarządzania kryzysowego to mogę powiedzieć, że dysponujemy na obecną chwilę sprzętem, który jest najnowszej generacji, który w zupełności zabezpiecza nam wszelkie środki łączności wzajemnego porozumiewania się ze wszystkimi służbami, które działają na naszym terenie. Pod tym względem jesteśmy zabezpieczeni, mamy sprzęt wysokiej klasy, centrum jest wyposażone. W tej chwili na ostatnim posiedzeniu Komisji Bezpieczeństwa, pan Mirosław Rabiega przy naszym dużym wsparciu zgłosił ewentualny projekt, który będzie pozwalał na to, aby ze szczebla powiatowego włączać wszelkie syreny alarmowe, które znajdują się na terenie całego powiatu. Jest to dość ambitne zadanie, bo urządzenia do tego typu działań są bardzo drogie. Został złożony na terenie naszego województwa pilotażowy projekt, który będzie współfinansowany z wojewodą i będzie się to odbywało tylko i wyłącznie na terenie powiatu sławieńskiego, ale mam nadzieję, że też obejmie powiat pyrzycki w przyszłości i taki zintegrowany system ostrzegania, alarmowania będzie u nas również funkcjonował. Jako jedyny powiat w województwie otrzymaliśmy jedyne nowe urządzenie, tzw. RPG do ostrzegania zagrożenia z powietrza. Jest to urządzenie bardzo drogie, w tej chwili jest konfigurowane i zostanie w niedalekiej przyszłości nam przekazane, mam nadzieję, że to będzie już przyszły miesiąc i będziemy jako jedyny powiat takim urządzeniem dysponować, to jest wydatek rzędu kilkudziesięciu tysięcy złotych, za który my nie ponosimy żadnych kosztów. Podobnie jak całe wyposażenie radiowe znajdujące się w gminach i powiecie również w całości zostało sfinansowane ze środków województwa zachodniopomorskiego. 
Radny R. Berdzik przyszedł o godz. 11.45

Starosta S. Stępień – niepokojące jest to, że w gminach zmieniają się pracownicy, którzy prowadzą obronę cywilną i zarządzanie kryzysowe. Nie można się nauczyć w ciągu pół roku realizacji zadań w zakresie obrony cywilnej i zarządzania kryzysowego, ponieważ jest to dość rozległe i szerokie zadanie. Trzeba mieć dużo kompetencji w tym zakresie. Często jest tak, że pracownicy w niektórych gminach nie pracują dłużej jak pół roku i zmieniają się na następnych i ta profesja obrony cywilnej jest traktowana jako mniej obszerna. Dobrze, że nie ma zagrożeń, ale wydaje mi się, że pracownik, który się tym zajmuje powinien być dobrze wykwalifikowany i który na tym stanowisku jest zatrudniony nie pół roku, a trochę dłużej. 
Wicestarosta B. Królikowski – chciałbym odnieść się do kwestii związanej z ochotniczymi strażami pożarnymi, 11 jednostek ochotniczych straży pożarnych znajdujących się w pełnym systemie ratowniczo – gaśniczym, to jest bardzo ważny element naszego systemu bezpieczeństwa. Można powiedzieć, że w powiecie pyrzyckim ochotnicze straże pożarne mimo różnych przeciwności losu poradziły sobie wyśmienicie. 
Jest wiele jednostek, które nie tylko zachowuje swoje dobro, ale także się dynamicznie rozwija. Widać dobre efekty nowego komendanta i myślę, że też bardzo ważne jest to, żebyśmy budowali dobry klimat, jeżeli chodzi o państwową straż pożarną i wspierali rozwój zaufania współpracy. Warto pokusić się o rozwój i polepszenie, bo na OSP warto stawiać i ten rozwój już jest widoczny. 
Radny K. Lipiński – dlaczego nie ma informacji o działalności OSP? Mamy w powiecie pyrzyckim dwie straże miejskie, więc też taka informacja powinna być. Na str. 10 mówi się o terminie „osiągnięcia pełnej gotowości”, czy ta gotowość będzie osiągnięta do grudnia 2017? Jak wygląda łączność pomiędzy jednostkami?
Komendant OSP M. Rabiega – na rok 2018 przygotowujemy większe zadanie, finansowo jest praktycznie z dofinansowania MSWiA i mam nadzieję, że uda nam się spiąć te finansowanie ze szczebla wojewódzkiego. Dotyczyłoby ono wymiany wszystkich syren, tych mechanicznych na elektroniczne. Oprócz tego na poszczególnych szczeblach gminnym, powiatowym i również jako komenda powiatowej straży pożarnej możliwość zdjęcia systemów alarmowych, zrobienia jednego systemu alarmowego. My w tej chwili dysponujemy łącznością bezpośrednią ze wszystkimi jednostkami OSP, poprzez swój system łączności wydzielony zgodnie z decyzją ministra MSWiA, mamy swoją sieć, swoje częstotliwości przydzielone i to od wielu lat funkcjonuje. W ramach przydzielonych częstotliwości funkcjonują kanały, m.in. kanał ratowniczy i kanał współdziałania i bazujemy w tej chwili na systemie DSP-50. Jest to system selektywnego alarmowania, uruchamiamy syreny w poszczególnych jednostkach OSP. Ten system działa od 1956 r., rozwój technologii i łącza cyfrowe wymuszają, abyśmy przygotowali przyszłościowo ten krok w kierunku zmiany tych systemów. Zrobiliśmy też w międzyczasie bramki SMS-owe, więc do poszczególnych strażaków indywidualnie też jest możliwość przekazania sygnału alarmowego. Są utworzone grupy ratownicze, jeżeli jest uruchamiany sygnał syreny alarmowej chociażby w Przelewicach, to jest od razu system uruchamiany SMS-ów i powiadomienie idzie na grupę wyjazdową, kto się stawi ten ma informację, co się dzieje. Jeżeli przydzielone nam specjalizacje w ramach podstawowego ratownictwa specjalistycznego, a więc ratownictwo wodne, wysokościowe, chemiczne, ekologiczne, poszukiwawcze i techniczne, to pewne poziomy mamy osiągnięte zgodnie z wytycznymi komendanta głównego. Przez kilka ostatnich lat udało się pozyskać środki finansowe, żeby te specjalizacje na koniec roku były w wymiarze 100%. Na ten rok dwie jednostki OSP są wpisane i jakby mają środki przydzielone i umowy podpisane na dostawę dwóch nowych samochodów ratowniczo – gaśniczych przy wsparciu funduszy zewnętrznych plus wkład własny też wymagany, więc jednostka OSP Tetyń i OSP Brzesko, czyli gmina Kozielice i gmina Pyrzyce. Jesteśmy jednym, jedynym powiatem, który ma dwa takie wywalczone pojazdy. Szybko zrobiliśmy wnioski i zostaliśmy wpisani. Pod uwagę brany był czas, więc tutaj zaniechania nie mamy. 
Radny M. Łuszczyński – pozwolę pochwalić pana komendanta, bo jestem na bieżąco z informacją, jeżeli chodzi o łączność, która jest bardzo dobra. System DSP chyba nas nigdy nie zawiódł i jeśli nawiązując do pana radnego Lipińskiego to ja myślę, że wszystkie informacje na temat jednostki OSP są zawarte, bo mamy wyszczególnione na każdej jednej gminie, ile pojazdów było, ilu strażaków i w jakich pożarach brało udział. Dla mnie informacja jest bardzo sprecyzowana, wszystko jest jasne. Jeżeli chodzi o włączenie tego systemu to rozumiem, że nasz system DSP będzie powiązany wtedy z systemem zarządzania kryzysowego, tak?
Komendant OSP M. Rabiega – wymiana całkowicie systemu selektywnego alarmowania na system elektroniczny. Najbardziej zawodne w tym całym zestawieniu są syreny, będzie można zarządzić alarm. Mówimy o założeniach planistycznych, ale plan jest powoli sprecyzowywany. Myślę, że na koniec kwietnia będziemy mieli już ze wszystkimi wójtami i burmistrzami dogadane te zadania, bo oni odpowiadają za ten szczebel gminny. Z niektórymi rozmowy już były i są zdeklarowani, że jak najbardziej poniosą koszty na utrzymanie tych syren. Idziemy w stronę, żeby poszerzyć ten system, a oprócz tego jeszcze każdy, czy to włodarz gminy będzie mógł pobrać sygnał na teren całej gminy, wszystkich miejscowości ze szczebla powiatowego z powiatowego centrum zarządzania kryzysowego, jeżeli będzie takie potrzebne ogłoszenie alarmu o skażeniach itp., to tutaj też jest taka możliwość, a my jako komenda powiatowa będziemy ze stanowiska kierowania mogli dysponować nasze jednostki OSP i to będzie pełny zestaw. To, co kolega Andrzej powiedział o pilotażowym rozwiązaniu w powiecie sławieńskim jest to prowadzenie centrali tylko, nie ma rozbudowy systemu takich typowych od syreny, łączności itp. Jest tylko montaż centrali, które pozwalają przekazanie sygnału danych.
Wicestarosta B. Królikowski – chciałbym zapytać o opinię, jeżeli chodzi o relacje z OSP w zakresie realizacji szkoleń, poprawności i dobrej współpracy, proszę o rozwinięcie tego tematu. 
Komendant OSP M. Rabiega – w informacji są zawarte dane dotyczące poziomu wyszkolenia. Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej jest organizatorem szkoleń dla jednostek OSP. Mamy narzucone pewne priorytety, wzorce, minima wyszkolenia, ale te minima mamy już dawno osiągnięte, więc utrzymujemy ten poziom, dobry klimat jest zbudowany od wielu lat. Posługujemy się słowem bardzo ważnym dla mnie „rodzina strażacka”. 
W każdej „rodzinie” dyskutujemy, wspieramy się, na koniec dochodzimy do wspólnego zdania i zadania, które wspólnie realizujemy. W materiale jest, ile szkoleń przeprowadzono, jakiego rodzaju i ilu było absolwentów, bo nie wszyscy kończą te szkolenia. Jeżeli ktoś nie składa odpowiednich dokumentów wymaganych w odpowiednim czasie, czyli karty zgłoszenia podpisanej przez odpowiedni szczebel OSP, ale i również samorząd gminny, bo to wójt/burmistrz ubezpiecza strażaków OSP od następstw nieszczęśliwych wypadków, wójt/burmistrz ponosi koszty badań lekarskich i ta osoba musi mieć dopuszczenie do pracy jako strażak – ratownik OSP, mając takie oświadczenia plus świadectwo ukończenia szkoły odpowiedniego szczebla, bo to jest już wymagane również i dopiero możemy takiego kursanta wpisać na listę dziennika i przyjąć go. W chwili obecnej mogliśmy przyjąć 30 osób, bo grupa szkoleniowa powinna tyle liczyć, a przyjęliśmy 34, a za zgodą Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia Pożarniczego pozwolono nam te 4 osoby więcej dołożyć. Jako jeden, jedyny powiat od dwóch lat robimy w ramach dofinansowania z Krajowego Systemu Ratowniczo – Gaśniczego szkolenie kwalifikowane pierwszej pomocy przedmedycznej. Tym też warto się pochwalić, bo mamy tych ratowników medycznych plus do tego wyposażenie w torby R-1. Jest dosyć gęsta sieć tych osób wyszkolonych i wyposażonych. Po części też nasza rola współpracy z KRUS, z Ośrodkiem Doradztwa Rolniczego, to jest szerokie spektrum instytucji, które współpracują, bo oni mogą nam dofinansować, przekazać te torby. My, jako ratownicy Państwowej Straży Pożarnej mamy zajęcia z rolnikami na różnego rodzaju spotkaniach, w ramach doradztwa rolniczego, a później w ramach rekompensaty, w sposób nieodpłatny te torby są przekazywane na teren naszego powiatu. Tych toreb mamy już pozyskanych i sfinansowanych z KRUSu bodajże 9, koszt zakupu jednej to około 6 000 zł. 
Starosta S. Stępień – ponieważ było pytanie pana radnego Lipińskiego, chciałem powiedzieć, że bardzo dokładnie mówiliśmy o OSP, one są włączone w system bezpieczeństwa powiatu pyrzyckiego. Na str. 8 są wymienione wszystkie 11 jednostek, które są w ten system włączone i są to jednostki pomocnicze, które współdziałają z Powiatową Strażą Pożarną. Myślę, że nie mówimy o działalności OSP, bo te podsumowujemy na spotkaniach, na których starosta i członkowie zarządu są zapraszani. My nie spisujemy sprzętu i nie odmawiamy działalności poszczególnym OSP. 
Radny R. Berdzik – może to nie dotyczy szefów jednostek, ale zabolał mnie osobiście artykuł w „Pulsie Powiatu” pana red. Ryszarda Tańskiego, w którym mówi się o zainstalowanych kamerach na terenie naszego miasta. Na koniec artykułu jest tak brzydko nazwane, że to są pieniądze wyrzucone w błoto. To jest związane z bezpieczeństwem w naszym mieście, jestem członkiem Komisji Bezpieczeństwa, wraz z panem radnym Walentym Darczukiem reprezentujemy radę i tam te kamery zostały docenione na komisji, jedynie uwaga była na temat poprawy jakości tych kamer, żeby zrobić w systemie HD, bo niejednokrotnie w sprawach wypadków drogowych, czy bezpieczeństwa ruchu drogowego nie można odczytać numerów rejestracyjnych pojazdów. Wydaje mi się, że nasi redaktorzy powinni bardziej chwalić ten system, bo nie wiem, ile więcej byłoby rozbojów i kradzieży, gdyby nie te kamery. Momentami każdy z nas zapomina, że te kamery są i osoba ta zastanawia się, czy wykonać jakiś ruch, którego nie pochwalamy, czy nie. Z informacji Komendy Powiatowej Policji wynika, że te wskaźniki są bardzo dobre i ogólnie stan bezpieczeństwa oceniony był przez komisję jako na dobrym poziomie. To taka uwaga na marginesie, nie ma tutaj red. Tańskiego i nie odpowie nam w tym temacie. 
Komendant OSP M. Rabiega – w związku z tym, że w dniu 12 maja zdaję obowiązki Komendanta Powiatowego Państwowej Straży Pożarnej w Pyrzycach i przechodzę na zaopatrzenie emerytalne, to chciałbym wykorzystać te dzisiejsze spotkanie i podziękować szczególnie tym radnym, z którymi od I kadencji tego powiatu, czyli od 1999 r. mieliśmy możliwość współpracować, wiele zadań związanych z bezpieczeństwem udało nam się zrealizować, wiele tematów nakreślić i to, co przedstawiłem, czyli plan realizacji zadań na przyszły rok to wszystko jest przygotowane i będzie realizowane. Jest zespół ludzi, który poradzi sobie i jest przygotowany do tego, żeby te zadania w dalszym ciągu wykonywać w sposób profesjonalny. To jest kadra oficerska, aspirancka, podoficerska, mówię tu o Państwowej Straży Pożarnej, o strukturach związku również. Jeśli chodzi o ubiegły rok, wybory zakończone na szczeblu gmin, czy powiatu, to wszystko pracuje i będzie pracować. Przywilej mój taki, że mogę zdecydować ja o swoim odejściu, a nie tak jak o wielu moich kolegach komendantach, którzy musieli już odejść. Ja też byłem na liście do 15 stycznia, ale pozwolono mi zostać i w dniu 12 maja na święcie powiatowym zdać obowiązki, pożegnać się ze sztandarem i podziękować wszystkim, z którymi miałem taką możliwość współpracować. Na państwa ręce składam podziękowania za współpracę, dziękuję bardzo.
Przewodnicząca E. Cichacka – w imieniu swoim i radnych również dziękuję. Nie przypominam sobie, żeby pan komendant przechodząc na emeryturę, podejmując taką decyzję konsultował ją z nami. Myślę, że jednogłosie byśmy nie pozwolili. Dziękuję bardzo. Pana starostę poproszę o przekazanie naszego wspólnego ubolewania, że nikt z przedstawicieli prokuratury, ani policji nie znalazł czasu, żeby na naszej komisji się znaleźć. Na pewno znalazłyby się jakieś pytania, które niekoniecznie rzutują na jakość sprawozdania, ale widzimy na przykładzie pana komendanta Rabiegi, że zrodziły się jakieś drobne pytania, choćby pytanie dotyczące gry „niebieski wieloryb”. 
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 11 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.
Radny K. Lipiński opuścił salę obrad o 12.30

5.2 

Radny R. Berdzik – jeżeli na 6 miesięcy zatrudniam na staż i w tym warunek jest, żebym zatrudnił stażystę na 3 miesiące, to moim zdaniem troszeczkę jest przesada. Był warunek 1 miesiąc, dlaczego tak się stało, że są 3 miesiące? To jest duży koszt. 
Dyrektor PUP T. Wrońska – pieniądze przeznaczone na inwencję osób bezrobotnych są znaczone. Jeżeli są to pieniądze z algorytmu to wymagamy zatrudnienia na 1 miesiąc. Środki unijne rządzą się swoimi prawami i tam jest wymóg zatrudnienia na okres 3 miesięcy. Środki z rezerwy również mają wymóg na 1 miesiąc. Jeżeli pracodawca składa wniosek i zaznacza, że po stażu zatrudni na miesiąc, a tym momencie tych środków już nie mamy, czy jeszcze nie mamy, wtedy korespondujemy z pracodawcą, że wniosek będzie rozpatrzony pozytywnie pod warunkiem złożenia deklaracji zatrudnienia na 3 miesiące. Dlaczego 3 miesiące przy stażach unijnych? Ja myślę, że stąd, że osoba bezrobotna pobierająca stypendium z algorytmu ma potrącany podatek, czyli to jest 1 000 zł minus podatek to jest 860 zł netto. Natomiast przy środkach unijnych podatku się nie potrąca i te 1 000 zł jest przekazywane dla bezrobotnego. To wszystko wynika z przepisów.
Radny R. Berdzik – nie dostałem takiej propozycji, że z innej puli mogę wziąć stażystę, tylko ze stażu unijnego. 

Dyrektor PUP T. Wrońska – decyzja o przyznaniu środków została przysłana w ubiegłym tygodniu, nie zapominajmy o tym, że nie wszystkie staże kończą się w grudniu. Jeżeli staże są zawierane na przełomie 1 października i są na 6 miesięcy to angażuje się środki z tego roku na dokończenie stażu z ubiegłego roku. Wszystkie środki są wykorzystywane. 
Wicestarosta B. Królikowski – w dużej mierze ta dyskusja odbyła się na poprzedniej komisji. Jakby pani scharakteryzowała 70% osób z III profilu? Ile rzeczywiście osób z profilu I i II, mieszkańców powiatu pyrzyckiego poszukuje pracy? Jaką urząd pracy odnotowuje tendencję zainteresowania formami pomocy? Jakby pani oceniła tendencję w oparciu o kilka ostatnich lat, jeżeli chodzi o zainteresowanie stażami?
Dyrektor PUP T. Wrońska – część osób na pewno rejestruje się po to, żeby tylko posiadać ubezpieczenie, ale w tej części osób przewaga to są kobiety. Stanowią one ponad 60% osób zarejestrowanych w tej grupie. Są to osoby, które nie chcą pracować, nie mówię, że cała grupa, bo jeśli pojawiają się oferty pracy i kiedy nie ma już naprawdę osób, które można wysłać to doradcy klienta rozmawiają z tymi osobami i niejednokrotnie udaje się namówić tą osobę, żeby najpierw zmieniła profil z III na II, bo wtedy można być objętym tą formą. Najpierw przeprowadza się rozmowę, zmieniamy profil i wtedy ta osoba zostaje skierowana. Powiedzmy, że w tamtym roku takich osób ze zmianą profilu może 10% było. Jak się analizuje profilowanie z ubiegłego roku to mniej więcej do lipca, sierpnia III profil dominował, w II profilu było mniej osób. Po tym okresie ta współpraca z doradcami klienta spowodowała to, że tych osób jest więcej, niż w II profilu. Ile osób z II profilu jest chętnych do pracy? Myślę, że też tak 30%. Podam przykład - w II profilu na koniec roku było 974 osoby, wyłączonych z ewidencji z powodu odmowy podjęcia pracy 156 osób i dobrowolna rezygnacja 187 osób, razem nam daje 343 osoby. Dobrowolną rezygnację tu podłączyłam, dlatego, że ona najczęściej się zdarza, kiedy jest propozycja pracy, wysyłamy wezwanie i piszemy, że jest to wezwanie w celu otrzymania propozycji pracy. Co wtedy się dzieje? Bezrobotny dzwoni i mówi, że chce się wykreślić, albo przychodzi przed terminem, kiedy jest zaproponowana ta propozycja i wykreśla się. Z czego to wynika? Ze znajomości przepisów przez osoby bezrobotne. Jeżeli bezrobotny przyjdzie w dniu, kiedy ma propozycję otrzymać pracę i mówi, że jej nie chce to wtedy zostaje ukarany. Przy pierwszej odmowie zostaje wykreślony na 120 dni, przy drugiej odmowie na 180 dni, a trzecia odmowa na 270 dni. W momencie, kiedy wybiegnie do przodu i zgłosi o wyrejestrowanie z ewidencji to uniknie tej kary po to, żeby na kilka dni, kiedy ta oferta nie jest już aktywna, mógł zarejestrować się ponownie. Jeżeli chodzi o zainteresowanie stażami to dominują one od wielu lat. Pieniędzy na staże jest przeznaczanych najwięcej, ale w 2016 r. tych środków było przeznaczonych mniej. Z czego to wynika? Myślę, że stąd, że pojawiła się w ubiegłym roku nowa forma, czyli wynagrodzenie dla osób do 30. roku życia, przez 12 miesięcy refundowane przez urząd pracy. Wystarczy, że pracodawca da wynagrodzenie 10 zł większe od najmniejszej płacy i urząd pracy refunduje wynagrodzenie w wysokości 2 000 zł plus ZUS od tej kwoty. Jedyny warunek to zawarcie umowy na 2 lata, pierwszy rok refunduje urząd pracy, a drugi rok pracodawca. W ubiegłym roku zostało na to wydane 1 000 000 zł, w tym roku mamy przyznane 2 400 000 zł i to dotyczy grupy osób młodych. Najwięcej zarejestrowanych jest w przedziale wiekowym 24-34 lata. 
Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.

5.3 

Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 6 za, 4 przeciw, 0 wstrzymujące się.

 5.4

Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.

5.5

Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 6 za, 4 przeciw, 0 wstrzymujące się.

5.6

Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.

5.7

Opinię pozytywną przyjęto w głosowaniu: 10 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujące się.

Ad. 6

6.1 – 6.2

Brak wniosków.

Ad. 7

Przewodnicząca E. Cichacka – odczytała odpowiedź pana starosty na pismo pana Dariusza Kufla z dnia 23 lutego 2017 r. 
Ad. 8

W związku z wyczerpaniem porządku obrad Przewodnicząca E. Cichacka dziękując obecnym za przybycie zamknęła posiedzenie komisji.

Godz. 12.50

Protokółowała:

Milena Jarząb
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